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Misja Leiichera w  Londynie,( B lO S \  P F 4 S Y  F R A N C U S K Ą ,

P a ry ż  (P A T ) ,P e tit Parśs>e4i“ i  „Jonu 
etaT pmiyrK>sizą w  kwest® ,t»dR;|kod')- 
wan informacje &ivdo<4ic?iiLc ‘<ło tych, 
D ry d i dostarczył ,,Matasi“ . „L e  Jcur- 1 
nal" podaje, 'Le w  czask  serdecznych 
narad międfey Loncliereui a Malkran- 
dełu trjsmisiłrf się najz-mpeltafejsza zgo- 
uJiość Tłoglądón- m iędzy obydwoma mę 
żami stami dow alzaca, jż by ty  ńiiwdłfter 
francuski nie jpawśedfiśał w  Londynie 
trezego, coby upoważniało Niemców 
do żywienia nadziei, że ofeaattfe się im 
niezasłużoną jzoblażlń ość .Petit Pań 
nd:en‘- stwierdiza.,, że W fosi wzięliby 
ud7-’ai -w rokowaniach wstępnych frast- 
eusaiio-bełgudóoh, jakie małą się rozpo­
cząć w  połow ie przyszłego tygodtnia 
w  sprawie npracowam  w s p ó ln e j pla­
nu działania ;ia podstawach zapropono­
wanych przez rząd francuski. Następ­
nie odbyłyby się rokowtamia m iedzy 
Francuzami. Wiochami i Bejgftjcuyka- 
mi z jednej, a Arig^ikaurł z  drugie- stro­
ny, Omawiając obecna sytuację, sfw ier 
dza „Petit p amsten“ że stanowisko 
Francji było za-wtsze je-unoko-we. Fran­
cja pragnie pakryeti srwyoh wterzy-ici- 
nMdi a żaden francuski maż stajw toe 
m ógłby myśleć/ o  osłabikirfiif na fsfcu; 
w yw ieranego na terenie Zagłębia Ruh- 
ry, zwłaszcza w  efswffi gdy w ydoby­
wanie koksu się zw ńeH zyio  oraz ad’v  
iirfiacia osiągnęła w  Niem .zech 6 try- 
i/emód mai ek. Skąfngid pragnie rząd 
n aawskj gorąco, aby na rachunku, jaki 
ma być wypłacony Franci figurowały 
podprdsy wszystfcich soFi.»imk6w. T o  
też rząd franenskf dbwiedzia ’ się z  ra­
dością, że t-ogjąidy iządtl anfrieslkie^o 
zbliża jg się coraz bardziej do jego po­
glądów.

K O N F IS K A T Y  I S E K W F S T R

B o rd ea u x  ( P A rr) )  P j i r a d io .  "Wla-dize 
franci-sk ie  s k o r fe k o w a ty  na te ren ie  
Z a g łęb ia  R u h ry  2  m itkary m arek  pap ie­
r o w y c h  w  d rb k arn i w  M u b 'h e in i oa d  
R en em , o  fc tó re ! B an k  R z e s z y  p o c z y ­
nił zn aczn e  zam ów ien ia  na bankn oty . 
D yrck k or ftiF. Bamku R z e s z y  w  M fih l- 

he;m  b y f o b e cn y  w z y  krmfisfcame. '—  
B a n k n o ty  g tA k tu ,ą ce  s ię  pod  prasa , a  
p rz ed s ta w ia ją c *  w a r to ś ć  80 iriUj- n ló w  
M k. papter<nvych , ora*: p rasa  d ru kar­
ska zo s ta ły  c w ró o o n e  N iem com . W ła ­
d ze  francusk ie  z a t r z y m c ly  ty lk o  1 m il­
ia rd  000 .iraJjomów, k tó re  l i io g h ' b y ć  
ocfdaue do u ży tku  V o u łu g  dou ies ień  
p ra sy , s k o n fis k a w m a  k w o ta  b o d z ie  z a ­
liczona na rachtm ek N iem iec  jaiko p o ­
k ry c ie  k o s z tó w  o k u p a c ji

OWACJA PRZED POSELSTWEM  
a NGILLSKIEM W  WARSZAWIE.

Londyn (PA T ) Cała prasa przynosi 
uiadamośd ,0 przMj&onęj rnłajriiffęś/acjt 
jaika się ooDyfła w  ubiegły tek w
Warszawie ,przeo ,posefc>twem angiel- 
skiem z powodu stanowisika zajętego 
przez opinję. angielską w  sprawie w y­
konania yyyroicu na ks prałacie But- 
kfieftyiczu

Wiedeń (PA T ) ,ds. Fr. P r e s i j  doi 1: 
si z Rtyion. DzitoniKsi. paryskie onra- 
wiają żywo kwestię, czy LcwcWr nrtad 
powierzaną nrisję tiraędowr, w  czasie 
swego pw yro w  Londynie. Dz/ienniki 
zbfiżone do nzyndi’ zaznaczają, że urzę- 
donwe koła francuskie były poMormo- 
waaie o podróży I oaońera. Słychać da­
lej, że l^oucher przy wkizł z Londynu 
pronozy cje ansgidtłóego prezydenta mi- 
nstrerw, które zdołają przy-wtródć jed­
nomyślność aliantów. Berlińskie kola 
poStyczne sądzą, że nastąpi pewien 
krok w kierunku zbliiżejiia f iancirsko- 
an-gietskiego oraz że próby prizedsię- 
nnżęte przez Loudiera p rzre^n iły  się 
do przygotowania gruntu dla wspólne­
go postępowania mocarstw koalicyj­
nych w  sprawie reparacy jnej Prasa le­
wicowa wyraża zapatrywanie, że obe­
cnie młeszł* dla politykii ntemnedkiei 
chwila żyw «ztj działalmoćcc gdyż ina­
czej wwpaoki moga zaskoczyć Niem­
ców. Francja- jak słychać, przygoto­
wuje man reparacvjny 1 wystąpi z  nim 
wobec wptFitji publicznej.

Jednolity front
P a n ż  (PA T ) .Według ,,Matńi».“  ist- 

rńeja poważne szanse zbliżenia angiei- 
sko-francusko-bełgijsk/iego w  sprawie 
odsv,1codowrań. Dzaemuk zaznacza, że 
wymiana poglądów międizy sprzymie- 
rzoreirrM paóstwarrii l>ędżie mogła na- 
sr.pió już od! Hyg-̂ -dujia.
„Le Matin“ pisze, że powyższe roko- 
n^niia nie pozostają w  żadnym. związku 
z usrłowałińimi poAjętantf ze strony 
Niemiec w  sinrawtie nawiązania dysku­
sji k naftstwarni srrzymiierzosienii. Dzień 
nik ten podkreśla, że o ile będr przed­
stawione nadające saę do przyjęcia pro-

W iefień (P A T ) „N . Fr. Prcsso“  do­
nosi z Berlina Przewodm czący komisji 
dia spraiw .zasaamcZaijTh Reichsta-gn, 
Stresscirianu, ośw iadesył w  sp-rawie 
r-lanu i-oudiera, że nymienroiia przzz 
Louchera suma 50 lrtójąrdów marek' w

Dusseldorf (P A D  Na zebraniu kóruu- 
nistyeznych organizacji robomiezj-ch 
w  Dortmundzie, wszyscy mówcy oś- 
wjadcżyffl że odpo^lcdzśalraose za zai- 
ścia w  Essen spada wyhczme na na- 
cjcralistów. Zebrani loastamoytli, ze 
rob orni cy w  celu umknięcia podiobnvch 
wypadków, nie będ., stawja’ó żadnego

TYtedipi (PA T ) „N. Fr. Prw®e“  do­
nosi: Wczoraj przed południem odłjył 
Loitcber koufercdKuę z Poai.carc m, —  
We&brg komH,ulca.m mizędowego, Po- 
iucare przyjął Louchera, który p rzyb jl 
celem pomfemnowariia go o WTaźeiriadi 
z podróży po Anglii. Po konferencji 
z Pomcaiem ośw iadczył, Loueher wór 
bec dziennikarzy co następuje- Udałem 
się do Anglii, nic mając żadnego zle­
cenia od rzącu. Przed odpadem ix>in- 
forinoy atem Poincsirego o moim zarnia- i 
rag wymiany zdaii 3 kilku członkami 
rządu angiclsieifcgo. W  czasie moich róz 
mów z ministrami anguelsteni, dosze­
dłem do przekonania, że w  Anglji jest 
coraz Więcej zrozumienia dla : położenia 
l-iancji. .testem pizekonany o możli­
wości pomzumienia u' sprawie repara­
cji oraz w  spranie zaibeopieczeuiu Fran 
cj; Przekonałem sie dalej, że w  An- 
głji zro/irmiano już, iż Franena i Belgia 
są silne zdecydowane doprórwatóf do 
końca przedsięwtzaęta akecę. ^

I —

sprzymierzonych.
’xż/y< je niemieckie, to zostaną one w 
Każdjun razie uwzgiednioiłe dopiero 00 
utworzeniu jednolitego frontu państw 
sojuszniczych! Belgja odegra w tych ro 
kowarńach główną rolę. ,,Le Matin“ po­
daje róymież, że Poincare ziwTócif się 

! do fheunisa i Jaspera 7. prośbą o ’ jak 
.tajrychlejsze przjbycie do Patyża w  
cetu dalszego prowadzę?na dyskusji w  
snrawie odszkodowań. Ministrowie bel­
gijscy bęShł przy tej sposobności po- 
lirrfonnowaTtil o  stzcizególach podróżj-

złocie jest dla Niemiec niemożliwą uo 
przyjęcia. Jeżeli Francja chce Doza tra­
ktatem wejść w  stosiHiid z  Niemcemi 
na zasadzie wzajemności celem za;po- 
wienia dla obu państw gwarancji, to 
rzad niemiecki byfbj do tegc gr,+ów.

o;x)ru aHi też załtmxwBĆ wrogiego sta­
nowisk* >AX)bec wojsk okupacyjnych 
w  razie dokonycania przez nie sekwo- 
strti lub za-imrwania Tabrjd:. Analogi­
cznie decyzje powzięły Radv iobotuicze 
pr/edśiębiorstw ii warsztatów w Móhl- 
heim.

U M F / U I M F M lE C K fE  D O  W Ł O C H .

Wiodofi (P A D  „N. § .  Prosse11 do­
nosi z Rzymu: W  rozniuwte z pized- 
^tauicieiem^.Gioruale d: wyra­
ża! się kancicrz CutK) z pochwałami o 
prakie włoskiej z powodu jej stanowis­
ka w kw estii, Zagłębiu Ruhry. NrenicK 
zamierzają podobno, według słów kan­
clerza, nie czynić, przeszkód wysyłkom 
w ęgla, p.-ze.zu acz/w: ego dla W ocłi. aby 
w  ten spnsóh dać dowód svi. oarii dJa 
tego kraju.

Sport.
Bieg o puhar węcFuwny.

W arszawa (P A T ) Dziś odt>y< się w 
W arszawie dorcczny* bieg o  puliar 'vę~ 
clrou ny „Kurjera PolsL:ego“ . B ieg roz­
począł s’ę o gozlz. 13.13 na wiadukcie 
etiostu Pouiato;\trskiego. Ogółem zapisa­
ło się do biegu k iłkudiziesieelu zawod­
ników, z pośród którycfi stanęło do 
startu 45, a przybyło 40. Trasa biegu 
wynosiła 6.4(K) m. Pierw szy przybył 
do mety Wołi:ersdorf, szeregow iec 66 
p ., p. w  doskonałym ozajsie. w y  noszą- 

i cym 2 2  min. 5.3 sek. (zeszłoroczny bieg 
wynersił 2 2  min. 3S sek.). Dnigie miej­
sce zajął Kosidd (6fl p.yp.) w  22 min. 
7 sek., trzecie W aligórski 'z kmov.ro- 
ciaw ia; czw arty Kostraewski (Łódzki 
Kłtib Sportow y); piąty Ziffer (kiub L e ­
gia W arszawska); szósty Kucletto (Cra 
covia).

Kongres .sportowy w  W arszawie.

W arszawa (P A T ) Dziś obradował w 
dalszym ciągu . pod pr7ew xW ctw em  
wicemarszałka Osieckiego ogólnopolski 
kongres sportowy. Po reteraoie p. Kło­
sa w  sprawie bud-owy bożiska sparto- 
wogo. przystaiBono do spra-woz/jania 
komisji propagandy, komisji smnrtu w  
szio le, Itomisji sportu w  wojsku oraz 
komisji postulatowej. Przyjęto cały szc 
rsg wniosków, zmierzających do ulep- 
szerfia w ychow ana fizycznego wSnód 
spotoczeństjya. Po  wyczerpaniu porzą­
dku dziennego, zam1:ną,ł \v’cetri:urszaJek 
Osiecki posiedzenie, wyrażając nadzie­
ję, żc p ierw szy ogóżurapejski Kongres 
sportowy bęozte fuitdaincntcrn dla przy 
szłej pracy na połu wychowania spor­
towego narodu.

P iłka nozua.

W arszawa (P A  i ) Dzisiejsze zawody 
piłki nożnej pomiędzy w arszawską Le­
gią a Akademjc„.:n Związkiem Aporto­
wym . zakończyły się wynikiem 4:1,

Ozus odnowić
przedpłalę!

j Lauohera do L.andynu.

Niemcy o Dropozycji Louchera. *

Neutralncśó komunistów w Z. Ruhry.
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Słuszne żale w k o la i
iR S/n i

Z kół rolników 1 hodowców dulą 
dfe słyszeć narzekania, że im dotąd nie 
wypłacono należy t ości za zwierzęta 
zabite z urzędu przy tępieniu zarazy 
jes/.czo w  ubiegłym roku, ahociM bo 
myśli ustawy austriackie} obowiązują­
cej w  faalopclsce, powinni byli otrzy­
mać pieniacze zaraz ro zabraniu i za- 
-fciciu zwierząt. Me otrzymawszy pie- 
nręu^y zaraz. nietyLko nie mieli źa co 
kupić innych zwierząt potrzebnych ao 
gospodarstwa w miejsce oddanyJi na 
zabicie, ale co gorsze wskutek dewa­
luacji marki noecnie za kwotę, za któ­
ra w  ubiegłym coku można było nabyć 
parę sztuk bytua, me kupi sie ani jed­
nej. Podobno urząd woiewoazki dlate­
go me zarządza wypłaty, że me tna' na 
to kredytu. Nie chcemy wie-rzyć, aby 
ajzącl, który' wydaje mihardy na zbęd­
ne Wydziały roine przy \Vojewódz- 
twach, me chciał przeznaczyć kilku 
rulonów na zarłnceme hodowcom pre 
tcnsii prywatny cm należących się u- 
staw w o a zatem zas kurialnych ze 
skutkiem. Jest to tem oole^niejszef że 
hodowcy dla zwalczania choroby me­
ty Ik o musieli dać na zabicie swe zwie­
rzęta, ale i ponieść nieraz dla dobra o- 
gólnegu wi£'e wydafków 1 przykrości, 
połączonych z tępieniem zaraizy.

Dawniej, gdy istniał samoistny de­
partament weterynaryjny, umiał en 
zawsze zapewniać dość wcześnie po­
trzebny kredyt ną wyp’aty odszkodo­
wań za zwierzęta zabite celem zwal­
czania zaraźliwych chorób. Wydział 
rolny widocznie tego nie potrafi Oto 
korzyść dla rolników i hodowców z 
Wydziałów rolnych. Może rzad namy­
śli się wreszcie i zniesie jak najrychlej 
tę kosztowną a raczej sdkodliwą niże­
li pożyteczną instytucję i sprawy we­
terynaryjne podda- pod wyłączne kie­
rownictwo fachowych ukwalifikówa- 
nych urzędników weterynai yjnych 
Wszak poleją weterynaryjna ze wzglę 
ou na istotę przedmiotu„ którym są 
zwierzęta domowe, sfancwS zupełnie 
odrębną gałąź administracji państwo­
wej, gdyż zwierzęta jako przedmioty 
żyjące różnią się zasadniczo od' rzeczy 
nieżyjących. W  pieczy więc policyjnej 
wybija się na pierwsze miejsce troska 
o utrzymanie zdiowia i żyda zwiejząt. 
troska o odwrócenie niebezpieczeń­
stwa zarazy itd. Ta odrębność wyma 
ga od zaizadt policyjnego odrębnego 
postępowania, polegającego łue<ylko 
na znajomości przepisów administra­
cyjnych, ale w  głównej jeszcze mierze 
na dokładnej znajomości całego Kom­
pleksu wiedzy weterynaryjnej.

S p ia w y  miejskie.

Ile »:dj zażysa Lwio.
\V ciągu ubiegłego toku wodociągi miej­

skie doprowadziły do L w o w a  z D ob io 
stan 6,782.84' m3 w ody, co daie dziennie 
przeciętne 18.5S3 m8 w ody. Z  ilości tej 
zużyto na cele przem ysłowe, w  budynkacn 
w opkow yrh , rządowych, knleji- szkolący 
itp. 1,611.776 m3 w ody. Analizy bakterio- 
1 Tyczne wykazują, że w oda dobrostańska 
zaw iera tylko mm-malną ilość bakterii, 
nieszkodliwych dla zdrowia, nadaje się 
przeto do użytku publicznego wprost zna­
komicie.

Jest ‘ednak w ody  trochę za rnałoi w y ­
pływem  czego są przykre dla mieszkań­
ców  cgraltiCiŁ-nia, jakuto: zamykanie sieci 
w odoc iągów  w  m cy  j w  różnych poracn 
unia, brak należytego bezpieczeństwa/ w 
razie pożaru, w reszcie niesłychana oszezę. 
cincść w  skrapiamu ulic w odą w  letniej 
porze.

Stan ten nmżnaby usunąć jedymc przez 
budowę zasilającego wodociągu Szkło^- 
W ola  Drijrostańska. tudziez założenie w o ­
doru crźy  realuuiściowych. Sprawę budowy 
drugiego w odociągu  miejskiego w  Szkle 
poruszyli osuttnio ehspcici, profesorów .* 
iwowsk ej Poi.techniki, w  jesieni 1921 i. 
Jednakowoż starana miejskiej komisji wo­
dociągowej spełzły na mczem. Banki lwo- 
wsk e zobow iązały się wprawdzie dać na 
ten cei pożyczkę gm.nie, żądały jednak 
przerobienia administracji w odoc iągów  iu» 
firmę protokołowaną i pobieranie opłat Je­
dynie na Podstawie wodom ierzy. Propo­
zycji tej nie przyjęto, uważając ją za nie­
korzystną. dla interesów gnnnv, natomiast 
Pada m eJ'ka postanowiła na ten cel za­
ciągnąć c o f ic z k ę  komunalną, na oo je­

dnak dotychczas nie otrzym ała pozw ole­
nia od rządu.

W  Szkle rozpoczęto w  zimie 1921 i w 
ciągu r. 1922 robory naj mai? skaię, lecz. 
po wyczerpaniu pożyczk i rządowej w 
wysokości 16 miljonćw w  „tyezoiu  bu

prace te przerwano, odkładając ią —  na 
razie przy na'mniej —  ad .calendas grae 
cas. W  obecnej chwili niewielkie są w i­
doki n,a poprawę dotychczasowych sto­
sunków w odociągowych w  mieście.

Radiotelefon v» parlamentach Europy.

pSV!t*

Wszystkie parlament;' państw euro 
pejskich zajęie są obecnie sprawą u- 
regulo^mnta stostirtku użytkowania 
no" iiechnego .raoiasiaeji odbiorczych, 
oraz projeKtowanycb stacji nadaw­
czych. do władz państwowych

(obecnie ^Angua, ttak to *aśwfiaaoz.v? 
prezydent ministrów w  parlamencie, 
Ustaliła politykę swą w  sprawach za- 
sad/oicźych radaoćelegrafji i radiotele­
fonii. Rząd iawuża, iż ouecnfre wyłą­
czanie prywatnej Inicjatywy ra  tym 
p-oin me jest ws’ aizane i postanawia 
odymiać koncesji sicawarzyszeimom 
prywatnym na U/rządzenie radiostacji. 
P o s ta n o w io n o  r ó w n ie ż  w yb u d o w a n ie  
jaknajrychlei stacji dda użytku tsfeir 
przemysłowo - ha K ilo w ych . Dy-ektor 

Kompanii Markoniegi „Marconi Wire- 
less Telegraph Conip.** zaprojektował 
jeszcze przed wojna budowę 5 stacji 
dla obsługi Anglii i połączeaiia z  sło­
ńcami całego świata. Na ten cel w y­
dano dotychczas ? mii jon., fumów 
szterlingów. Projekt ten opóźnił sie, 
ponieważ w  czasie w o jry  rząd angiel­
ski r-rzewsami wyjątkowymi zahamo 
w ał tę akcję, 55 powodu cizego towa­
rzystwo mające umowę, wytoczyło 
rządowi proces

Francja, jak ta stwierdzają ODecnfe 
miarodajne pisma. fachów u, prowadziła 
iuż w czasie wojmy przewidującą sy­
stematyczną politykę w  tej dziedzinie 
, posiada diziś najsilniejsze, najsoraw- 
mej?ze. najlepsze urządzenia radiote­
chniczne w  całe* Europie. Już z  koń­
cem wojny, rząd francuski przyjął za­
sadę, aby peT.na inicjatywę pozostawić 
przedsiębiorczości prywatnej. Minister 
poczt i telegrafów Deschamns, oświad­
czył, gdy zakładano w  r 1921 kamień 
y ęgielny dla najpotężniejszej stacji na 
świecie ,w St. Assise, że zmierza do 
zachęcenia przedsiębiorców, by orga­
nizowali z  całym Polotem francuskie­
go ducha inicjatywy spółri, albowiem 
ceł złączenia Francji środowiskami 
całego świata o wiele szybciej j lepiej 
osiągną fhmy prywatne, aniżeli rząd,

Niezwykłe powodzenie, zdumiewa­
jący rozwój ongamzaefi rackotechn.cz- 
nych spowouawatiy jest i tem, iż rząd 
fiancuski nic pragnie zarabiać na mich, 
lecz przeciwnie hojnie je subwencjo­
nuje.

Radiotechniczną służbę dla przemy­
słu i handlu, dla prasy, dla giełdy, pro­
wadzi stowarzyszenie Compagnie Ra- 
dio-France, które utrzymało koncesję 
rządową w  r. 1920 i zorganiziowało 
cały szereg towarzystw filialnych dla 
komunikacji radiotechnicznej z  stacja­
mi marynarki, lotnictwa, prasy itd.

Towarzystwo to jest w  związku z 
angielska „Marconi Wireless Tele­
graph Co nip.1', niemiecką „Telefun- 
keo“, amerykańską „Radiocorpora- 
t;ion“ i k-msoricjum japońskiem „Missni 
Fiussan Kaisha“. Prócz tego towaazy- 
stwa istnieją firmy przemysłowe, któ­
re z pomocą zastępu radiotechników 
inżynierów, nieustannie ulepszają do 
tycliczasowe systemy, rozszerzają za- 
połrzehowanie stacji odbiorczvch, u- 
rządzaią dla reklamy 'conoerty orkit- 
stralne, wokalne, prelekcje o interesu­
jących aktualnych tematdch, słuchane 
przez d'ziesiątlqi, tysięcy posiadaczy 
doskonałych j tanich aparatów odbior­
czych w  całej Francji.

Nie tylko we Francji, bo jak ml wia­
domo lwo"is-ka stacja radiiotelegrafi- 
C/ifca .Pi r̂idnokroDn/ie przy sprzytiają- 
cych okolic^nościacli chw ytała dźwię­
ki elektryczne koncertu, granego na 
wieży Filia w Paryżu. Łatwo wyobra­
zić sobie, jak przy takiej sieci posia­
danej przez Francję, 'bajecznie wprost 

I idzie informowanie publiczności bądź- 
| to prze? wlad:ż,e, bądź przez czujną 
f prasę, o wszystkich wypadkach bieżą­

cych, dalej podawanie wiadomości,,’ 
giełdowych, przemysłowych, handlo­
wych, komumiKacyinych itd. rtd.

Również liberalną i daleko widzącą 
okazała się polityka Ministerstwa po­
czty czeskiej.

Oto przedłożyło rządowi memoriał 
w sprawie radiotechniki, polecający 
dla użytkowania radiocelegrafji i ra- 
diotelefonji przez; szer Jikic warstwy o- 
góiu, system Dardizo prosty. Każdy, 
który pragnJe dla swoich poirzieb po- 
siaiJarik; odbieracza (aparatu odbior­
czego) otrzymuje go od państwa, za 
roczną opłatą, pocioti.iie jak dK^iejszo 
telefony z drutem, wypi owadzające 
nieszczesns^cłi abonentów' cb róymo- 
wagi.

Urządzenie stacji wysyłąiącydi dla 
potrzeb kraju, paniczom© spórce pry­
watnej z zastrzezemem, że długość fał 
nie śmie przekroczyć 450 metrów, by 
stacje te nie nabrały charakteru nrię- 
drynarouowego. Równorzędnie uchwa 
Jono cło .na łSmraty < radiotechniczne, 
ażeby ochron/ić przemysł krajowy 
przed konkurencją tzaigranócsartH i u!5a- 
twić jego rozwój.

W  tioiandii od lat już ,i w czasie 
wojny, stacje odlbmrcze nie podlegały 
i nie podlegaj kontroli l państwowe?, 
jak również nie ima ograniczenia co do 
długości fal. Tam każdy mógł sam so­
bie skonstruować apara. i toarzyło 
się to kilkakrotnie, ze dzięki temu u- 
zyskano interesujące tachmeizne nowo­
ści i pomysłowe wynalazki. Holandia 
posiada dwie potężne stac.R systemu 
„■folefunkent‘, które mezależme od mię 
dcynarodowych (stowarzyszeń kŁtbicf- 
wych. służą konrm.kaci. kraju macie­
rzystego z  mdyjskiiemi koloniami.

O rozwoju radiotedmiltf w Rosji 
świadczą fakta, że sowiety mają urzą­
dzenia własnego systemu, tak radio­
telegrafii, jak radiotelefonii'' i jest rze­
czą zrozumiałą, iż przy rozległych 
przestrzeniach woibec braku komuni­
kacji pocztowej, kolejkwej w  koniecz­
nym zakresie 'zapotrzebowania, jedy­
nym łącznikiem centralnego rządu so~ 
wiockiego z daiełcimii obszarami, staje 
się radiostacja. W  obecnej chwiil or­
ganizuje się żyrw© na tem polu Cze­
chosłowacja i prasa tak czeska, jak i 
niemiecka tego kraju pomieszcza cały 
szereg artykułów, oświetlających ko­
rzystnie i przedstawiających wnioski 
co do rodzaju i rozbudowy raditosieci 
w  Czechosłowacji.

P-idl ostać ja w „Podebrady“ ma siąg 
do Stanów Zjedaiuczonych Ameryki. 
Dla roepow'szeoluiia3m w iadomoóoi 
prasowych w poszczególnych centra­
lach biura prasowego/, będą urządzane 
specjalne stacje nadawcze, dalej siu- 
żyó one będą przesylamu wiadomoścf 
nieteorologiicznvch, u1>ce,pioc4 into<n; li- 
nji lotniczych, przesyłaniu koinumka- 
tów, targów, giełdy, izb rolmezyc-r. itd. 
wszystkim aooneiitom, kto n  otrzy­
maj? pozwolenie na aparat odbiorczy. 
Rzad czechosłowacki przewiduje sze­
rokie rozpowszecigiieme radiotelegrafu 
i radiotelefonii, rozumie, jakie olbrzy­
mie korzyści oidldać mio-że \vied’źy, dla 
stuJmm w’ wyższych zakładach uau 
Kowych, szybkiemu ,porozj4mie\vaniu
się ognisk nrziemyslow ycli i handlo­
wych z filiami i uważa, że ogrrmióze- 
me odnosić się może tylko dio spraw 
związanych tajemnicą wrojskow'ą.

Rzecz zrozumiała, że radiotelefon 
odbiorczy nse będlzie podlegał żadnym 
ograniczeniom, każdy chcący korzy­
stać z wieści płynących dookoła kuli 
ziemskiej na falach elcktrcmagnetycz- 
nych. będzie mógł abonować się w  to­
warzystwie iconcesjoinicw-amem przez 
rząd, które wedle umowy pożądafte 
wifcści, koncerty, prelekcje, kazania 
itd. prześle radioitelefoniicznie. Uchwa­

lenie rządowego przedtozetóa 
parlament jest obecnie w  toku 

Rzecz szczególna, jasie ^wobraze- 
nie o tych sprawach mają u nas ludzie 
inteligentni, a między nimi i posłowie 
do Sejmu, z którymi poruszałam tę1 
kwestję, celem micjjaitywy do pracy 
na tej drodze w  Rzeczypospolitej,

—- Mamy cza' —  zobaczymy co *  
tego wyniknie m  Zachodzie, a potem... 
roizważymy!

Wobec wyż przytoczonych taktów 
c 11,tenty cznych, podanyidh w pismach 
fachowych i komunikatach władz An­
glii, Francji, Niemiec, Holandii, Sawe 
cji itd. te słowa: .,pio;zeJcnmy“... ,po- 
tem“... „rozyvażymy“ tak ilustrują Po­
gląd na rzecz u nar. ze komentarze 
zbyteczne.

inż. Ldinunu LibansR.

0 hUku Cj/rdzaEb z M in y  
praylefysh

_ Nasz, panie nazywają pew ien krój su­
kien tun ką lub tiunikg (z  fcanc. la tu uquej. 
Sędziow ie do rozpraw y łub dziekani w y ­
dział ó w  uniwersyteckich do pewnych u- 
-oczysłych czynności, jak np promocje na 
doktorów, wdziewaj'? togi. Oba te w yra - 
zy , tumka i uiga, s? nazwami szaf rzym ­
skich. Rzymianin, przebywając wi dom,., 
w  kóiku rodzlnrem lub przy pracy, ubra­
ny b y ł tyikc w  tunikę, podobpg do k .v 
sztiii początkowo bez rękaw ów  i bez roz­
pięcia na piersiach, później b y ły  rękawy 
do łokcia. Cidy zaś obyw ate l rzymski 
przyjm ował lub oddawał w izy ty , gdy 
szedł na forum, rynek, gdzie skupiało się 
ży c ie  polityczne, na zgromadzenia obyw a­
telskie 'tp. ubierał się w  togę, szatę w ie­
rzchnia. B y ł to kawał materji wełnianej w' 
kształcie wydłużonej elipsy. Jeden jej ko­
niec zw ieszał się z lew ego  ramienia tu 
piersi, drugi przeciągano popod prawe ra­
mię i zarzucano na plecy przez le w e  ra­
mię, które w  ten sposób by ło  podwójnie 
zakryte. Całość układała się w  odpowie­
dnie fałdy, zależnie od upodobania i mods, 
Która w ted j już narzucała często swoje 
przepisy, zw łaszcza za czasów  cesarstwa 
w śród rozw ielm ożnionego zbytku. Toga 
była strojem narodowym rzymskim, no­
szonym tyiko w  czasie pokoju, barw y 
ł:.alej (alba).

Jeśli obyw atel zr-mierzał ubiegać się o 
urząd, narzucał na siebie togę lśniąco bia­
łą, toga candida; siad zw a ł sie candiciatus, 
ubrany w  białą togę. Od tego pochodzi 
nasz w yra z  kandydat. Tak ustrojony ob­
chodził krewnych i znaiomych, zjaw iał się 
ru forum lub na polu Marsowem, gdzie się 
odbyw ały  zgromadzenia i gdzie się sku­
piali oo yw a teb  w  krużgankach, porty­
kach 1 w zakładacn kąpietawych, termach. 
Prosił ich. by  na mego glos oddali.

W  miarę, jak wzm agała się u możnych 
chciwość w ładzy, te zabiegi, ambitus (od 
ambire chodzić dokoła),, staw a ły  się czę­
sto niezgodne z prawem, nielegalne (!ex, 
legis prawo, skgd nasze: legalny, legali­
zow ać itp.), popełniano przekupstwa j na­
dużycia. zw łaszcza że  lud miejski, prć- 
żniaczy, mebardzo ochoczy do pracy, cze­
ka J na tak? sposobność, jak w yb or j urzę­
dników. Skargi o  nadużycia w yborcze, o 
nieprawne ubieganie się o urząd, w ytacza­
no przed osobnym trybunałem stałym, zw , 
quaestio (stąd nasze: kwestia, które ma
Mika zi aezen podobnie jak w yra z  łaciński) 
de ambitu. Od aml .tus w yszed ł nasz w y ­
raz: ambitny, dążący do w yższego  z na 
czenia, stanowiska itp.

Czynność obchodzenia obywateli i u l e ­
gania s ;ę o ich gło<?y zw ała  się ambiti?, 
od czego pochodzi nasz wyraz ambicja 
tj. poczucie sweiA ■wartości, ubieganie się 
o chv ałę, b ogactw ;, znaczenie.

W noszącego podanie, prośbę o  coś, sta­
rającego ’Się o coś nazyw am y petentem, 
od petere. pros.ć, starać się o coś, dążyć 
do czego. W zwuązku z tem zostaje pety­
cja od oetitio (prośoa. ubieganie się) i z ło­
żone: kompetować 01 coś od com-peteri 
wspólnie do jakiegoś, celu ciążyć zabiegać 
e coś t-i oraz kompetencja, kompetentny 
r d dalszego znaczenia tegoż w y ra zu : w y ­
starczać. być silnvm. zdolnym.

O współzawodniku •wyrażamy się, że 
e®t naszym rywaiem , rywalizuje z nam! 

R yw a l jest pochodzenia łacińskiego: riva- 
is m ieszkający “ ad brzegami noto/ku, ka­
nału wodnego, rivus. sąsiedzi, których 
przedzielał potok. Taki potok czy kanai, 
w iększych łub mniejszych rozm iarów, czę­
stoi stawał się Powodem sperów , kłótni, 
n iezgody sąsiedzkiej, a  nawet bójek. —  
W  czasie posuchy jeden i drugi gospo­
darz starał się jak najw ięcej w ody  wpu­
ścić na swoje pola i łąki, aby je zw ilżyć ; 
działo óslę to niekiedy oczyw iście z k rzy ­
wdą -sąsiada. U dy nadeszła ulewa i grozi­
ła zalewem  pól, wyrządzeniem  szkody, 
w tedy  oca| w łaściciele gruntów, strumie­
niem przedzielonych, czynili zabiegi, aby o 
chronić swe piony przed zniszczeniem, bu­
dowali w a ły  ochrorind, A  może naw et któ 
ryś z nich próbował w  nocy nu złość są­
siadowi. skierować rw ący  prąd w ody  na 
jego role. Ten zaś. zau w ażyw szy  to, w > -

\
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Megąś z niewolnikami. I rozpoczynała się 
(JMjks ktćiej zakończenie, epilog (od greo 
k iego »>pi!ogos dom ówienie) b yw a ! roa- 
anaty.

P t zytoczyiem  zaledw ie kilka w yrazów , 
przejętych z  ięzyka łacińskiego. Liczba ich 
f ł ę g »  do JOGO. la k  w zbogaciła  łacn a  na­
sze  słownictwo. Stanisław Pilch,

Zełrame pashIsNie fd- vfifa imws&BBe.
W  lofcara „Z w iązK u  Lud.-Nar “ v rz v  

ul Pańskiej, (rJbytó się w iewaj zebra - 
filie p&SŁ-Iskiie dra Prószyńskiego przy 
•udziale delegatów całego jjpwtiatu lw ó w  
skiego.

Przewodniczący inż. Jarosz w zaga­
jeniu poświęci! gorące sferya pamięci 
:zamęczone»ou prziez bolszewików ks. 
Butkiewiczowi i podkreślił, że nfe mo­
żna poprzestać m  papierowych rezo- 
hi ciach i proicsrach. lacz słowa rnleży 
J- przeć czerns bai dziej pozytywnem. 
I cawówscry pamięć ś. p. Maślanki, pre­
zesa organizacji, mówca z kolei zwró­
ci? stię do oosła z  szeregiem pytar do­
koła najważniejszych spraw bieżąeycn. 
Odpowiedział na mie w dluższem prze­
mówieniu poseł Prószyński

Omówiwszy perypetie rokowań stron 
r«ictw narodowych z grupa „Piast", —  
stwierdził mówca, że Dorozumienie obu 
grup jest kwestjg lajbłiższej przyszłoś­
ci, a związek ten jest tem bardziej na­
turalny i konieczny, że ogromna więk­
szość wlościaństwa jest w głębi dńszr, 
,mrork>W0 usposobiona.

Sprawu zwa-fczankt alkoholu uległa 
pogorszeniu o tyle, że rzajd odroczył ,re 
dukcie szynków, w  projekcie noweli 
zostawia wnęce.? szynków (1 na 1000 
'mieszkańców, zamiast l,na 2500 n.iesz- 
kaoców), zakaz sprzedaży alkoholu ma 
istnieć tylko podczas mszy w  niedzielę 
(~t?oć nikt nie pije ipadozas mszy, lecz 
,po mszy), mowie? iesf jednak przekona­
ny, że koncesje te, na uzysKanie któ­
rych szynkarze (łożyli grijbc „liliony, 
uda się w  Setone zwalić.

Wierzy też w  (powodfenie oprawy 
immerus' clausm na wyższych aczei- 
c ;ach. zwracając przy tej sposobności 
uwagę na zażydeenie całego naszego 
życia. Postawy i roboty talk rządowe 
cywilne, jakoteż wojskowe, oddaje się 
ęrawre wyłącznie tydom, stan adwo­
kacki jest prawie wyłącznie w  rękach 
'żydowskich a spctłeczeństwio samo ich 
popiera. Na prowincji no szlachcic ma 
swego żyda-adwokata.

Sprawa ochrony lokatorów wfcma n- 
ledz reformie, łeaz stopniowej, by nie 
ipnowadzać ^jnieszania w  stosunkach.

Mówca norrwsza szereg innych spraw 
m. i  grube zaniedbania i ipenyla&ró^oś- 
c  w dziedzinie odbudowy i kiepski etan 
osadnictwa polskiego na kresach. Na- 
ogół uderza jednak w  kn  opitynnśtydb- 
ny, wierząc że ktzńemy —  choć zwolna 
ku lepszemu.

W  dyskusji nać przemówienta-i po 
ista, zabierali głos: p. Wyszyński i Sę- 
Ifcowski z I ewamdówkl, Ciebndk? z Só- 
chowa Iwiński ze Lwowa i Tabor P. 
Sękowski w  pięknem przamayideróii 
yrętnował postępowań!* r-gądu sowiec­
kiego wooec księży katolickich i porta- 
w3 rezolucję, którą podajemy poniżej, 
ii*. Gjcbacki donzuclł ki%a ciekawych 
mwas: na icmat stzy.ńtów, podobnież p. 
lin liki. Udzielał z  kol ei dalszych wy­
jaśnień poseł Prószyński. Przew Parosz 
iprz.jd zamknięciem zebrania wesfwfll 
■niecnych, by owacyjnie przywitali mar 
LszaSca Focha, który przyjadzie do Lwo- 
|wa na 2 cml titdz^i. rawradomił icli
0 zatwierdzeniu statutu Małopolskiej 
[ straży obywatelskiej. Wskrzeszona o- 
oecirie straż obywatelska, która swego 
czasu tyle .niezaprzeczonych tcslug od­
dała Państwu będzie mieć obecnie za 
macanie pomagać Państwu w wykony­
waniu ustaw i utrzymam praworząd- 
coścl, nr. w  .bieżącej ohwiili pomagać 
władzom w  wyidalar„iit kryjący ab się
1 obcokrajowców, zasłonić Państwo 
,*rzed nową falą napływową, która nie­
zawodnie uderzy w  nasze granice wr 
związku z możliwa w  Rosji reakc.ą 
przeciw zwalczaniu relLgSi i t d. W  or- 
'ganizacii tej chodzi nip o wielką ilość 
osób lecz o warhość osób. Koncentruje 
się ona w  „Sokcde-Macnenzy".

Zebranie, rekrutujące sic w olbrzy-

****  mukiiglrtrt ca fte

w  tem wielu, dawnych ludowców, go ­
rąco dziękowało p. Prószyńskiemu za 
pracowite i sumionme pełnienie swych 
obow iązków  poselskich.

Przy jęta  jedtietTiyśjm. .rezolucja p. 
Sęnowskiegc brzmi':

1) Domagamy się przez P. P. posłów 
obozu narodowego od Rządu ^ap/zesta

l ttia łagodnej taktyki wobec ko»mi5,fc,tcfw 
w  Polsce, streoiTOtiia do nich sądów 
doraźnych z .karą śmierci.

2) Wniesienia w  rym cełu odprawie- 
dniej us ta w y do Sejmu

3) Domagamy się usunięcia ze Sej- 
I mu nosłów korm u i: sty czn iT ch ? oddana

ich do dyspozycji sądów.

Rełiotmk-PBtalt Dcł̂ ia sbrcdnlę mKklemitą
Staramiem .katólndcich o r^ n iza cy ’  ro­

botniczych odbył się w  dtniu , wczoraj­
szym w  sa-lj Teatru Małego tłumny 
wiec robotników. celem założenia pro­
testu przeciw  zhrodni polstzeydckicj 
i potępienia ohydnych jej twórców . —  
Salt? Teatru zarełrriłi po brzegfi robot­
nicy zwartą masą, wśród której zau­
w ażyliśm y i socjalistów a nawet kilku 
żydowskich młokosów - , komunistów, 
pragnących w  pierwszej chwili w y w o ­
łać zamieszanie w  obradacii, ale ry­
chło milknących s usuwających się w  
ceń wobec ,vdPomyśłnei i zdecydowa 
nej ma y  robotniczej

Zebranie zagaił p. Liebhardt, poczem 
do prezydium ’viecu powołano rro E- 
mencha , l^ ig o  kiego, W ojtow icza i Ko 
z?ka. przeostawicieK poważnych orga- 
nizacyj roi lotniczych.

Reterat wygiflosił ar Majerski, ̂ który 
w  dłuższem przemó^ucrtiu na s z e r o  
kiem tle położania i stosunków panu­
jących w  Rosji sowieckiej, nakreślił o- 
bra;z prześladowania żywSolu polskiego 
a w  szczegóLości napiętnował ołwdny 
i pobyorny w yrok  „sądu" moskiew­
skiego —  w zyw ając dumnie zebranych 
na wiecu robotników do energiczne- 
i planowej aketi celem zrwalczeida za­
mierzeń yv kieronht przameslerUa sys­
temu boiszewiokiego na teren polski 
Silne i gruntownie temat ujmujące sło­
wa referenta zebrani raz po raz prze 
rywali burzliwym i oklaskana.

W  dyskusji, jaka się niebawem w y­
wiązała. zabierali głos pp. Steinhardt, 
którego przemówienie, streszczające się 
w założeniu, iż robotnik Polak nie do­
puści do włciertieWeida „PoiszewicKiego 
raju" do Polski5 _  fwyw ałało ogólne u- 
znanie. —  dalej pp, Nmmćkl Lttkasię- 
wicz. wicepreze* P, Z. K w  głęboko 
ujętych sfcp^ach nasnkior.n-ał metody 
bolszewickie wreszcie, ire. ^raf. ir . 
Szydeiskj wśród burzliwycn oklasków 
omówił podłoże moKKiewiskiegc pro­
cesu i stanowisk^, zajęt* wobec zbro-
d tńc?ejso  'System u o rzed  du ch ow i e ^
s tw o  k a to ic k le  a  w  s z c z e g ó ln o ś ć 1 ks. 
a rc . C ien laka  ł  le g o  to w a r z y s z y  A r c y -  
n a sterze  —  m ów” ! ks, S z y d e ls k j —  w  
c tiw ila cb  g ro źn y c h  d la  paiksfw a —  jak

uczynił to ś. p. ks. arcyb. Bilczewski 
w  cwisie srogiego najaizcu —  '.‘rydawałi 
orędzia do podwładnego sobie kleru, 
aby na rzecz wigrożanei sprawy pań- 
Siwowei składano srebro i .złoto koś­
cielne —  ale w  'innych warunkach zna- 
chodżili się auchawnii katoliccy yv gra­
nicach boiszrwiśckiego państwa.

Wezwaniem do łączności i zrrzuce- 
ma swaróv/ zaKonczył < mówca sw e 
wywudy.

Z kolei p. Kozak złożywszy hołd pa­
mięci ś. p. ks. prałata 3utktuwicza któ­
rego zebrani uczcili, prze?' powstanie, 
przedłożył nasjępujr^ze rezolucje:

Zebrań* na "deou robotnJ'cv-katoftcy 
m. Lwowa

1) wyrażają odraizę i naiwyższą po­
gardę dla bolszewickich zbirów, mieny 
cyoh się cbroroami klasy pracującej 
za ich PC mstę do nieba ''-oSającą zbro­
dnię m  niew ĵmrym kapłaiue kbto3k> 
kim ks- prał. Bufikiewiczo:

2) apelują do sumicinia i poczucia ro- 
boteków' całego sw!ata, by stanęli 
zwartą masą w* tjorame tkultuTy' i de- 
nx?Ki ac(5. tych fta iv,iiększjrch ideałów 
nowoczesnej hicfckośoi, zagrożoiiych 
przez dziką zarazę hałsaaewkili ą;

3) a) wzywają Rząd ido energicznego 
wystąpienia wobec sowietów celem o- 
chrony życia braci Polakóiw-katolików, 
żyjących rod ciągłą groza bodszewic- 
kiej tyranii:

b) do tępiertki wszelkimi prswmcwra 
środkami kcOTspirato-rskiieij roboty krt- 
manistów w Polsce;

c) do czujnej obrony naszrroh wscho­
dnich granic przed inwazja ciemnych 
ńndyw’-id}ów szpiegowskich z Sovrdepjj

4) zebrani na wreai rołwtoicy-kato- 
licy wszywają całą narodówP- myślącą 
brać robotntciza w Polsce do woraicenia 
walk ? różnic partyjnych i  skupieni się 
pod wspólnym "atandarem krzyża na 
którym wypisano bóg i Ojczyma —  
wobec grożącej fali anarchii i zProdm 
ze wschodu. (Burzliwe. J u r - anomii- 
lenące oklaski).

Po róduomyśferom ttchwalenfhi wy- 
iidenionych powyżej rezolucyj — wiec, 
kl iry mia! przebieg aadr-wwczaj powa­
żny. zakończył awr obrady-

Wiadomości bieżące.
szego miasta, a star dzkmnikayk w  
komplecie. Do Jubilata przemówi! w  
serdecznych słowacn prezes Sjmdyka- 
tu dziennikarzy Piskich dr. Vogeł. pre­
zes Tow- ajńełrikarzy, polskich red. 
Laskownicki, prezes Kasyna i Koła lit.- 
art. p. Rolle, red Janyilski, dyrektor 
P. A. T. p. Górecki, dvr. A W . dr. Ret- 
tinger, prof SacgtHdewicz imieniem 
Towarzystwa „Dzieci na wieś" i p. p. 
Wiśniewski i Clapińsia Meuietn dru­
karzy. Wzrusconv tem? objawami xy- 
ezuć, przemówił bardzo serdecznie rod. 
Fryling, kreśląc roaczerle i zadaire 
dzierniikarża pr.hkiego. Syndykat tizien 
nikarzy zariiarnował JuoKata siwym 
członkiem horwvrowym

Lwów, 9 kwietnia.

1E A TR  W IE LK I.

Poniedziałek 9 kwietnia, W f.r e k  10 kw .ę 
tnia, środa  11 kwietnia o sodz 7 „O rlę  
sztuka w  6 aktach Rosiasida z  pp, Feliń­
skim i Debowtczcn.

IE \ T P  M A ŁY .

P on ied m łek  9 kw fctnn . Wtoireif 10 
kwietnia. Środa t l  kwietnia o  gocK 
„Brat m arnotrawny" kom. w  3 aktacn 
W ilde'a,

T E ó T R  N O \ }O S C ł.

Pomedzaałek 9 swietnia, W tore^ 10 
k\vietn.a. $ roda ł l kwietnia o godz. 7 
„Frasauita" t.peretka w  3 akt. Lehara.

OD WYDAWNICTWA  

Prosimy naszych P. T. Prenumera­
torów o wpłacenie prenumeraty do 10 
kwietnia, gdyż w przeciwnym razie 
będziemy zmuszeni wstrzymać wysvłkę 
dziennika już w następnym dniti

—  50-IetnI Jubileusz pracy dzienni­
karskiej obchodził wczoraj członek re­
dakcji „Kuriera Lw ow sk iego" p. Zyg­
munt Hrylhtk. W  uroczystości, kióra 
o ib y k  się w  sali Kasyna miejn-k., wzięli 
i& w l e s ffg ff itm A  w atynsik ith  s je r  m

—  Jak rosły apetyty? Przed -wydm- 
chem wojny śrwiatjowe* aspiracje rus­
kie sięgające po rzekę San — wzrosły 
w dob:e wajerniego rozrttnru pto Rze­
szów i Lublin, jak o tem śydadczyła 
karta geograficzna, , wydaną we Wie- 
driu przez dra Stefana Rudnickiego. 
Obecnie wpadła nam w  ręce broszura, 
v/'dana w Jozyacu angielskim w  celach 
propagrudy^przcz , „rząd Perruszlewy- 
c?a" i podroszaca. pretensje rurkic aż 
po rrekę Poiprad —  a w najbliższym 
czasie granica byłabj” w  interpretacji 
•ftiedetls^dcli po!;źjd\6y. niewątpliwie
ro&cte sifi aż i>p S *

— Podmtfka u?d żeńskiej llarą«eKn
okofo pięć rrdesi^;v żnaJ&zł wtjrora î 
późnym wieczorem post. Wornarowsta 
na ul Dlugoszi Posteru łko^i’ cddał 
dziecko, dobrz* odiwńoiK *«rnisart» 
to w i dzicinkonroinu I. dzżelrticy.

—  (ifną dzieci! Rorotók ńleksaaidle* 
Djoctk, zatmeszlrały p rz v  ul -ślanocc 
nej 1, 35. iknaósl PoiiciL iż w daiu 7 
fc. m wieczorem 10-łetma córka iegc 
Stefania, wyszła z domu i więcej nie 
wróciła Dziewczynka, która Jest blosi 
dymką ubraną była w ciemno- caerwoną 
suitiemrę. Policja iwdjeł? pnrmfcrwanu! 
■za zaginionem dziecKiem,

—  Nagły zgon. Na t£. Gródeckiej o- 
bok kamieniej' poci j. 6, zmarł wu&oraj 
naglu rnężczj^na w  podeszłym wieku. 
Ponieważ nie miał przy soóie rapie' ów 
—  stw ierdaeme jk-go tożsamości nie 
znstało dotycłiczas 'istalone. Zwłoki od 
stawione zostały dc Instytutu mccii 
cyny sądowej.

Z łBchniSi i przpiy.
Podczas dorocznego bankietu siou arzy- 

szenia biur pateŁiowanych w  Londynie 
sir W iliam  Buli wy&losi! w e  sol? m owę 

rzec „ jr, które należałoby je ­
szcze w ynaleźć. M ów ca wymianił, nrędzy 
innetni, następujące ,-zeczy jeszcze n ie w y ­
nalezione: giętkie szkło, maszynę do pi­
sania bc-z su k  u, fajkę, którą możnaiw .stc- 
tire  oczyścić, napój n-galkoholiczny, któ­
ryb y  hvl p rzv jen n y  w  smaku, i lancię- 
któraby się nie kurczyła po  praniu, tnur 
ogioclowy. k tóryby  nie przepuszczał ko- 
tóv . podłogę, któraby nie trzeszczała pod 
krok im  męża. w racającego późne do do­
mu. wreszcie spinkę do hourerzyka. Jcti.a;at
by  nie miała cwyo/aui zataczać -się pod 
łóżka, szafy i komody

W  Pori-Jerv is , nad ujściem rzeki Dela 
warc, w stanie N ow ego Jorku, utworzyła 
się na rzece gruba powłoka 'odu, ntrudma- 
jgea komunikacje okrętowa. Dla usunięcia 
tę i przeszkody użyto nowego sposobu. 
Mianowicie, wysłano trzy aeroplany, u d że  
tone przez amerykański departami nt w ir -  
ny, które, lecąc nad rzeką, rzucały na K d  
bomby v  pewnej odległości jedna od dru­
giej. W  ren sposób w  bardzo krótkim cza ­
sie pogruchotane lody spłynęły z latwoś-D? 
w  dół rzeki, otw ierając drogę okrętom. 
Uniknięto przy tem niebezpieczeństwa, po­
wodzi, grożącego wskutek tworzenia sic 
Batorów

W łaściciele aparatów radiote'en>ir- 
czuych w e  francji o łrztm ali z Filadelf'% 
••v Stanach Zjednoczonych, zawiadomienie, 
że w ieczorem , dnia 15 hm., wykonany tam 
bedzie konceu na organacii w  sali która 
potączr na będzie pi zewodmkieni inikroics- 
nicznyin z  potężną stacją telegrafu bez 
drutu w Filadelfii, stacja ta zaś prześle 
dźwięki g ry  organowej falami hertzow 
skieim długości 400 metrów' przez ocean 
Pomimo, że godz na koncertu, wykonane­
go w  Filadcdji, przypadała na godzinę 
l  do 3 w  nocy z 15 na 16 bm. \y Europie 
zachodniej, to jednak wieln amatorów ra­
diotelefonu w e  Frai cji 'zek.alc? przy sw o­
ich aoacatach na dźw ięki koncertu z a .  
oceanu i izeczyw iśc ie  dosłyszeli jc z naj­
większą dokładności?. P rzy  aparatach 
R'?dio Club de France -i w  laboratorium 
Kadio-Lafayctte słyszane riyły z precyzją 
zdumiewając? m ctylko aźw ięki g ry  na o r ­
ganach, ale nawet chwdami rozm ow y rp'-.- 
ratorów stacji telegrafu bez drutu w  Fila­
delfii.

Do Brukseli nadeszła wiadomość z Kon­
go, że strefa jeziora Leopoida fi. nawie­
dzona została najściem dani, które pe 
stosz? plantacje i zagrażaj? zapasam ży  
wnośi i mieszkańców Ludność wielu w io­
sek opuściła zupełnie swoje siedziby w  o- 
tiawie przed grożnenr zw ierzętam i.

Jak donosi korespondent londyńskiego 
„D a ily  M aila", pewien doeoica polowań w  
terytorium Tanganajki (A fryka wschodnia), 
zabiwrszy  w ielk iego krokodyla, znalazł \y 
żołądku potwornego gada 11-cie ciężkich 
bransoletek mosiężnych, noszonych przez 
kra jow ców  na rękach i nogach, 3 branso­
letki filigranowe, naszyjnik z  pereł szkla­
nych. 14 kości udowych różnych zw ierz? :.
3 kości pacierzowe. 12 kamieni, kilkanaście 
długich igieł rogowych jeżozw ierza. w re ­
szcie długi sznur z włókien roślinnych. 
Sznurów takich używaj? murzyni do ob­
w iązyw an ia  pakunków', noszonych na pin 
cach, w idocznie w ięc k okodyi pożarł ja­
kiegoś n ieszczęśliw ego 'murzyna razem z 
pakunkiem i tylko sznura n.e s n a w l  
W  żołądku ir.nego ogromnego krokodyla, 
zab itego przez krajowca. zna!e„iono w o re­
czek skórzany z 50 -:ztuK?.mi złota. W id o ­
cznie w ięc oliara p o k o r a  rad l murzyn, 
w racający z kopal, i Randu z jięfslanetlK 
oszczędnościam Smutne to odkrycie m i 
też swą stronę komi„zi,ą. mianowicie miej­
scow y królik murzyński tażądał od Strzel­
ca. który zabił owc-go krokodyla ze z lo ­
tem yv żołądku, należącej mu się daniny 
sę  skarbu ziialezkrnego.



Dział ekonomiczny.
Podw yższenie agla celnego. W edług roz- 

l*oi sądzenia, ogłoszonego w Dz. U. Rz. P. 
nr. ••‘ I mnożnik celny normalny z duieiu 
1 k wietma br. został podwyższony na 6000 
(dotychczas 3000) a mnożnik ulgolwy na 
■1'JU * 'dotychczas 2000). Dotychczasowa 
■wysokości dopłat celnycłi 299.900 prc. 
!mnożnik 3000) i 199.909 prc. ( mnożnik 
2000/ będą stosowane do Odpowiednich to­
w a rów  ao dnia 30 kwietnia br., jeżeli to­
w ary te: a ) zostały nadane do przewozu 
koleją lub statkiem bezpośrednio dn ob ­
szaru R z iczypospolitej Po.skiej najpóźśńiel 
w  tiulu 21 marca br, do tow arów  takich 
urzędy celne stosuią dotychczasowe nor­
m y dopłat (m nożników ) na podstawie ko­
lejowych listów  przew ozow ych  lub kono­
samentów; o ) zostały nudane do przew o­
zu koleją lub statk:em pośrednio, jednak 
t  przeznaczeniem ala odbiorców  na obsza­
rze ce jjym  Rzeczy pospolite] Polskiej, naj- 
późrrH w  dntu 27 marca br, do tow arów  
takich urzędy celne siosują dotychczasowe 
normy dopłat (mnożników) tylko na pod­
stawie poleceń M inisterstwa Skarbu; c) 
Zalegały w  dftju 1 kwietnia br. w  celnych 
składach urzędowych, kolejowych oraz 
n.eurzęciowyęh publicznych lub p ryw a­
tnych.

Przedłużenie term nu dla przedsiębiorstw  
eksp dycyjnych do załatwiania zleceń w  
tnzędach celnych. Term in do załatwiania 
w  urzędach celnych zleceń p-zyjętych oa 
stron przez przedsiębiorstwa ekspedycyj­
ne, które nie otrzym ają pozwolenia na za­
łatwianie formalności celnych w  urzędach 
celnych, został przedłużony do d'**a l-go  
czerw ca br

Obrót przesyłek pocztowych za pobra. 
n!em z Górnym Śląskiem. Z dniem 1 kw ie­
tnia br. został y. prowadzony z poiska czę­
ścią Górnego Ślaska obrót poleconych 
przesyłek  listowych, paczek i listów w ar­
tościowych za pobraniem do 500,000 mkp. 
Za k iżdą poszczególną przesyłką na za­
sadach obowiązujących w  ruchu w ew n ę­
trznym.

Cement polski w  B razylii. Firma an­
gielska B. a. Owens, R io de Janeiro, A ve - 
»;ida Rio Branco 9, od dłuższego czasu re­
klamuje w  pumach ccme it polski, jako 
najlepszy w  Europie centralnej. Zebrane 
informacje w ykaza ły , że  iirma ta nie po­
siada cementu na składzie, iecz sprowadź,! 
50 z Gdańska: termin dosrnwy 3 m iesią­
ce: cena w  walucie angielskiej flint seterl. 
9.9 za beczkę (130 kg.) C. 1. F. R io de 
Janeiro; zam ów ien ie minimalne iOOO be­
czek; warunk zap łaty : połowa ceny przy  
■zamówieniu, rei,.,ta przy wręczeniu listów 
frachtowych Dodać należy, że w  roku 
T922 cement polski był w  w ielu w ypad­
kach używany przy  budowach w ykony­
wanych przez magistrat stolicy R io de Ja­
neiro. W obec  tego M inisterstwo P rzem y­
ślu i Handlu zw raca uwagę sfer kupie­
ckich .iai fakt pow yższy , zaznaczając, iż 
ws-kazanem byłoby w  dziedzinie handlu 
cementem nawiązać z Brazylią  stosunki 
bezpośrednio.

Sprzedaż szmat j nieużytków. Kierowni­
ctwo rejc-mi inteudairitury w  Stanisławo­
w ie  zamierza sprzedać w  dro-izc publicz--- 
nej licytacji w iększy zapuS szrrnt, odpn- 
.dRów skórzanych i metalowych. r,'ermiii 
do wnoszenia ofert upływa z dniem 27-go

kwietnia br. r godz. 10 rano. B liższych in­
formacji udziela biuio Izby handlowe] i 
i-rzcinydowe; w e Lw ow ie , oraz od dnia 
U  kwietnia br. rejonowy Zakład gospo- 
darczj w  Stanisławowie, ul. Kamińskiego 
1. 15

S e  ś w ia ta .
P r z e o w  h akowł meszkan. —  Wykopu liska w  Kartaginie. —  Fortepian Wagnera. 
—  Kto ulokował L igę  Narodów w  Gene w ie9 —  Brylanty czeskie. -  Zbiory

Carusa sprzedane.

Dla zaradzenia brakowi mieszkań i dh  
poparcia ruchu budowlanego, do parla­
mentu czesko-słowack.ego wniesiono —  
jak donoszą z  P ragi do iondynsk.ego „T i­
m es^ " -t; projekt prawa, nakazującego 
wszystkim  bankom j wielkim  tov arzy- 
D v 7om przemysłowymi wybudowanie w 
ciągu dwóch lat gmachów ,rta biura swoje 
i mieszkania d li personaiu. Poza tern ka­
żda osoba, posiadająca płynni majątek w 
sumie pow yżej dwóch miijonów koron luh 
dochód roczny pówjrżej 39.000 koron, obo­
wiązana będ :ie również wybudować sobie 
dom w łasny w  przeciągu pow yżej okre­
śli, nt go czasu jeżeli jeszcze Kie posiada 
domu na terytorium Czecho-slowacji.

M łody archeolog, lir. Bryon, prowadzi 
obecnie na c ie le  specjalnej w yp raw y  ro­
boty w ykopaliskowe w  ruinach Kartaginy. 
O dotychczasowych wynikach prac pisz,, 
w  „D a ily  News'* m iędzy i.nnemi: *,;W od­
słoniętych sta*in acn odnaleźliśmy ściany 
ochronne, wzniesione widocznie dla słoni 
Hannibal;. Zaczęliśm y też otw ierać groby 
pimickie. Szczególne zainteresowanie wzbu 
dzil znaleziony skarb monet wandalów".

j Do N ow ego  Jorku przyw ieziono ciekawą 
I rei kw ię po Ryszardzie W agnerze. Jest 

mą zakupiony w  Monachium p-z&z pewne- 
I g o  zbieracza am erykańskiego fortepian, 

używany często przez ’ w ielk iego muzyka 
przy  tworzeniiii „Pierścienia N ibelungów". 
K ró l bawarski, Ludwik II, ofiarował te*! 

i fortepian swemu przyjacielow i artysty­
cznemu w ów czas jeszcze, gdy  W arner 
znajdował się w  przykrych stosunkach 

? materialnych i nie mógt pozw olić sobie na 
* kupno dobrego instrumentu. Otrzym any 

fortppian był stale używany przez W agne- 
j ra w ciągu takich lat dziesięciu, gdy zaś 
' p rzyszło  już powodzenie materialne, mu­

zyk  zamienił go na now y u Bechsteina, 
k tóry pudarowal następnie ow ą pamiątkę 
wagnerowską nauczycielowi muzyki w  
Monachium. Tenbaldowi Guentherowi. 
W  posiadaniu Guenthera znajdowała się 
pamiątka aż do śmierci jego, poczem spa­
dkobiercy nauczyciela sprzedali ją za zna­
czną sarnę pewnemu zb ieraczow i am ery­
kańskiemu i stary fortepian Ryszarda W a ­
gnera pow ędrow ał za ocean,

G dy pułkownik House, doradca i przy­

jaciel prezydenta Witaona, p rzyby ł do G e­
newy, do L igi Narodow, która w  takiej 
znacznej części byta je go  dziełem, przed­
staw ien i Ligi, w ydelegow any na jego 
Pi żyjecie, uważał sobie za obowiązek po­
w iedzieć mu: „Pułkowniku, jeżeli kto mo­
że być pewien, że ,ego posąg stanie w  
Genewie, to pan pułkownik bo w szyscy  
w iem y, że papu tylko zawdzięczamy? ż t  
Genewa w yrra iia  została na siedzibę L ig i 
N arodów ". —  „N ie mnie, —  idparł z hu- 
moiem pułkowrik. —  lecz mojemu lokajo­
w i, Józefow i, który jest Szwajcarem . Gdy 
wahano się w  w yborze  m iędzy Genewą a 
Lozanną, nie m iiąc upodonania anii do ]e- 
L iugo ani bo drugiego miasta, zapytałem 
ł ózeia. które z nich ma kl.mat ntjrTinie] 
s-z kod Iowy dla mego reumatyzmu. Zalecił 
mi bez wahania Genewę. Następnie jednak 
dowiedziałem  się. że  uczynił to nie Drzez 
w zyląd  na mój reumatyzm, ale d la tego,'że  
nual tam bliską przyiacióleczkę. Otóż, je- 
żel Genewa chce uczcić kogoś pomnikiem, 
należy' się tc Józefowu". —  Tak opowiada 
.Eciair*'.

Prasa sowiecka komunikuje, że bolsze­
w icy  w  naibliższym czasie w ypuszcza z 
dmku ilustrowany album z historyczmo- 
technicziiym opisem, przechowywanych 

zcze u ni.); cen-ości, staiii.wig.cvch w ła­
sność cesarskiej rodziny R omanowych. 
Album tern wydany będzie w  językach : 
rosSisJtitti. fiancutkim i angielskim i, \ve- 
c'ług słów  organów sow 1eckich, ma on na 
celu zaznajomienia rosyjskiego i cudzo­
ziemskiego ogółu z temi bezrennetni arty- 
stycznemi drogocenr.ościatni.

W edług dzienników nowotarskich, sprze 
daż zbioru dziel sztuki pa zmarłym  teno­
rze wloskun Caruse, przyniosła ogółem 
151.000 dolał ow. Zbiór składał się prze­
ważnie z etnalji z Limoges, bronzów  i ze­
garków. Sprzedaż miała charakter handlo- 
wy. to też poszukiwacze tanich pamiątek 
nie w iele z mej uszczknęli. Najw yższą su­
mę. ndanow.cie 8WJ dolarów, osiągnęła 
emaliowana łyżka, dzieło Penicand, przed­
stawiająca sceny z życ ia  Aleksandra W ie l­
kiego.

Projekt n wej i j p i z a -
<yi. ca

V sal* i ow . Politechnicznego urządził 
w _ ul), czwartek Związek adwokatów* pol­
skich :ebrauie dyskusyjne. na którcm prot. 
dr. N ow otny w* obszernym referacie przed 
stawni proiekt nowej orAuńaacji sądowm- 
ct\ya. opracowany przez subkomitci Ko- 
misii koaylikacyjnoi.

Charakterystycznym i momentami proje­
ktu są: ogramczemc udziału czynnika iu- 
dowregc (sądy iaw7tucze) i zaprowadzenie 
na terytorium całego panstw t sądów* przy­
sięgłych, dopuszczenie kobiet do fuukojt 
sęcziów* pi zysięgłycii, instytucja sęd/dów 
pokoju] laików pochodzących z wyboru, 
eto k tóiycli imałyby uaież-oć wszystkie 
spraw y pcjednawcze, przełamanie w  są- 
u,ach okręgow ych  zasady kolegialności, in- 
stvtucj; stałych sędziów śtadezytah (jaj w  
kongresów ce) , stworzen ie Dozamictaco- 
wyeh izb karnych, a v reszcie przyznaniu 
ogólnemu zebraniu sędziowskiemu decy­
dującego w pływ u  ua ni *autiwaiilc sędziów , 
a odebranie g*o naczelnej adtniui.traeji są­
dowej (ministrów y q 9

W^ciyskus.ii nad releiateiu prezes apela­
cji C zerw iński ppddal projekt szczegóło­
w ej krytyce, W  rezultacie zeb-anie' w y ra ­
ziło opinię, że proiekt jest pi z*.ówczesny 
i że  o organizacji sąd iw m cłw a naJsży po­
m yśleć dopiero wtedy, ki* dy już będą u- 
chwalone ustawy rrnccenwe, cywilna i 
karm . W  przeciw;nvm bowiejti rai*ie każ'l:' 
projekt organizacji sądow.nictwa b fd z w  
chromał, operując z konieczności ogóbi 
karni i niewiarimnemi. (h i

p o d z i ę k o w a n i e .

Najpr-mwielebnieiszeinu Księdzu Kanoni­
kow i Józefow i Dziedzielewierpiwi, zloto- 
ustemu kaznodzieji ze lyyow  a. Koniuet 
Koła Pan z Poznania składa na tej drodze 
najserdeczniejsze podziękowanie za p-ze- 
p.ękne Rekolekcje Wielkopostne, odM  te 
pod Jego kieruiikleiii i pr :cr, oduictwcin w  
kościele OO. rranciszkanćit7. Pozcst;nvily 
one w  tłumach nieprzebranych utciigencji 
poznańskiej niezajioniriiane nigdy wraże­
nie, krzepiąc je natchnionem; sławami, —■ 
wskazując najpiękniejsze ideały. —  miłość 
Boga i O jczyzny. Podniesieni i mmicniem 
na duchu, my, Wielkopolanie, jaki* dzieci 
jednej, niepodzielnej Polski, w idzim y vr 
Frzezacnym  Kapłanie pierwszego zw ia ­
stuna bratniej miłości, łączącej wszystk ie 
dz.elnice naszej (J)czyzny. P fzy tyw ftia c  
do nas ze Lw ow a, którego Obrońcom da­
wał zapał Św ój i natchnienie w  najcięż­
szych chwilach walki z nieprzyjaci Mmi 
i nam dodał ciuchy do przetrzymania 
ciężtrich powojenni cii czasów xv Odrodzo­
nej Polsae.

'mieniem Komitetu K o li Pan : Edwardo­
w a br. Czarnecka.
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przyjmuj3 wK5adKi i udziela pożyczek 
w zlc tych polsKich po Kursie dziennym.

C E M E N T  w a g o n o w  >, P a p ę , D a c n < 5 * 'k ę , b e r ­
k o w ą ,  Karboli r K u n i ,  D ź w ig a r y  b u d o w la n e .  Z ^ a z o ,  
R u r y  \>o c e n a c h  k o u k u r e n c y jn y c h  d o s ta r c z a  „ P i i o t “  
L w ó w ,  B a to r e g o  1. 4. 1714

M . S T E IN H A U S ,  L w ó w ,  K r a s ic k ic h  18 a , p o le c a  
w a lc e  o r a z  k a m ie n ie  m ły ń s k ie ,  1597

B A N D A Ż E  p r z e p u k l in o w e ,  o p a s k i  b rz u s z n e  i t d .  C e n -  
n i k i  g r a t is .  L .  P o  M a c z e k , S a m b o r ._______________ 1975

O A T R Y -  o b r a b ia r k i  d o  d rz e w a  i ż e la z a ,  m o t o r y ,  l o -  
k o m o b i le ,  k o t ł y ,  m a s z y n y  p a r o w e ,  p o m p y  p a r o w o -  
c e n t r y f u g a  n e , m a s z y n y  m ły ń s k ie ,  t u r b in y ,  t r a n s ­
m is je .  p a s y  o r a z  in n e  m a s z y n y  d la  k a ż d e g o  p rz e ­
m y s łu  i r ę k o d z ie ł *  p o  o e n a c h  k o n k u re n c v jr > v c h  
d o s ta r c z a  „ P I L O T 11 G w ó w , B a to r e g o  I. 5. '1696

, z  3  b n d y n k s rm i (Jeden  p i ę t r o * . ^  i  u c ró d
o w o c o w y .  Z p o k o je ,  k u c h n ia  w o ln a  —  6  m in u t  o d  
t r a m w a ju  —  60  m i l io n ó w .  R L A L N O & C  1 d o m  m ie ­
s z k a ln y  i w a rs ta t  —  5 m in u t  .od t r a m w a ju  —  40 
m i i jo n ó w ,  W I L L A  w  T r u s k a w c u  z o g ro d e m  2 p o -  
k o le  —  80 m i l io n ó w .  M A jĄ T K I  200 1 300 m o r ­
g o w y  w  ś ro d k . M a lo p o ls c e ,  31 m o rg ó w  p od  L w o ­
w e m  C -  s p rz e d a  E w o lu ta ,  O s s o l iń s k ic h  I I .  —  
P o s z u k u je  s ic  o b is k tu  f a b r , c z n e g o  e w e n tu a ln ie  ta r *  

- la k u  do  n a ty c h m ia s to w e g o  k u n n a . |  1947
 *
E K O N O M - R Z A D C A  z e  s z k o łą  r o ln ic z ą ,  16 l a t  p n 4 

k t y k i  w e  w z o r o w y c h  m a ją t k a c h ,  4p ó r z e  p o le c o n y  
p o s z u k u je  p o s a d y  z a ra z . -Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  n a  j ­
m u je  K a r o !  P a w f u k ,  P o d le s ie ,  p o c z ta  G r z y m a ł o - .

Redaktor odpow ędliny: Tadęiis7- Fabjaóskl.
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dszyny ao mzniz
czę.ci składowe i pr^ybory do wszystkirh' 
svs'.emów rn*sevń, Taśmy do maszyn pisar­
skich we w szy »lk :ch Ko.oracb od 5 i 8000 
Mp. za sztukę, W ładzom  parisłwuwvm i u>zę- 
ronf znaczny opust. vVarstat reperacyjny 

maszyn pisarskich 1930

in d rz e j K eH m sk i
Lwów, -Słowaoklpgo 4

Z clnkąrni ..Słowa Polskiego" pod a? r^deni W , A Skrzyczyńsloego,


